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. W  eksped. m iesięcmi# 75)gr.sodno«re- 
rrzeapiaia. nJem praez poait, 21 gr. więcej. W  wy­

padkach nJepraewidaianyeh, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 
złotenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a prawa 
iada* pozaterm inowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Ła dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zam ówionych rękopisów  Re­

dakcja nie zwraea i nie honoruje. Redakcja  i adm inistracja  ul. MicMe- 
wieaa 1. Telefon 80. Konto czekowe P. Ł O. Poznań 201,252.

Sum ieM M em  wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzn^/

Aflinczcinia* Z* ogłosz. pobiera się od wiersza m m. *  
UyiUBćeriłd. 10 reklamy na ztr. 4-łam. w  

wiadom ościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy ezęstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo» 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. W ydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęda ogłoszeń bez podania powodów

W ąbrzeźno, K ow alew o, G olub , wtorek dnia 17 stycznia 1933 r. Rok XH1

Rewizjonizm niem iecki
Jego istota i cele

P o uzyskaniu zgody ze strony konferen ­

cji 5-ciu  m ocarstw  na  zasadzie rów ności zbro­

jeń , N iem cy z całą furją nam iętności pod ­

jęły naw ew nątrz i nazew nątrz propagandę  
za „rew izją gran ic 44 i „zw rotem korytarza  
polsk iego 44. M usim y posiadać pełną i jasną  
św iadom ość tego, co oznaczają te hasła , i m u ­

sim y dążyć do tego, by opinja w szystk ich  
państw  i narodów  E uropy i A m eryki zrozu ­

m iała jasno istotę i cele rew izjon izm u nie­

m ieck iego.

W iem y już, że pod form ułą „rew izji gra- 
»ic“ i „zw rotu korytarza 44 N iem cy rozum ie­

ją odepchnięcie P olsk i od m orza, ponow ny  
zabór ziem  odw ieczn ie i etnograficznie pol­

sk ich —  P om orza, W ielkopolsk i, śląska.

C ała, bez żadnych w yjątków , św iadom a  
opinja polska zda  je sob ie jasno spraw ę z 
tego, że pozbaw iona sw obodnego dostępn do  
m orza i rdzennych ziem sw oich o najw ięk ­

szym procencie ludności czysto-polsk iej, —  
P olska utraciłaby na rzecz N iem iec sw ą nie­

zależność gospodarczą, a co za tem  idzie —  
i polityczną.

R ozum iem y tedy, że rew izjon izm  niem iec­

ki oznacza w istocie ponow ny rozb iór P ol­

sk i, a posiadanie ziem , które N iem com po ­

doba się nazw ać „korytarzem 44, jest dla  
P olsk i kw estją życia i śm ierci.

N ie m oże być tedy m ow y o układach , o  
targach i przetargach , o m ożliw ości w yw ie­

ran ia na P olskę jak ichś nacisków dyplom a ­

tycznych lub pozysk iw aniu przez N iem ców  
obow iązujących dla P olsk i uchw ał tak ich  
czy innych cia ł lub konferencyj m iędzyna ­

rodow ych .

N ikt nas nie nam ów i do sam obójstw a. 
Jasne jest tedy, jeżeli N iem cy m ają rów nie 
silną w olę odebran ia nam naszych ziem  za ­

chodnich , jak silną jest, niezachw ianą i nie­

złom ną w ola P olsk i zachow ania niety lko tej 
bezspornej w łasności, ale i sw ego bytu nie­

podległego, w  tak im  razie starcie tych prze­

ciw nych dążeń m oże być rozstrzygn ięte ty l­
ko siłą .

M yliłby się jednak bardzo każdy, kto  
przypuszczałby, że rozstrzygn ięcie m ogłoby  
być uzyskane w  pojedynku  zbrojnym  pom ię­
dzy N iem cam i i P olską.

A by zrozum ieć, jaka nastąp iłaby sytu ­

acja w w ypadku, gdyby N iem cy w ażyły  
się sięgnąć po argum ent siły zbrojnej w  spo ­

rze pozorn ie gran icznym , który obecn ie 
przeciw ko P olsce w szczynają narazie przez  
propagandę radjow ą i prasow ą, należy cof­

nąć się m yślą nieco w stecz, ku czasom  W iel­
kiej W ojny.

W trzecim roku trw ania tych najw ięk ­

szych zapasów zbrojnych , jak ie znają do ­

tychczasow e dzieje ludzkości, w śród koalicji 
przeciw niem ieck iej zaczęła dojrzew ać m yśl, 
że jeżeli w ojna nie m a stać się bezm yślną  
rzezią obustronną, należy podnieść poziom  
celów , jak ie m ają być w jej w yniku osią ­

gnięte, należy w yjść w określan iu tych ce­

lów poza ram y zw ykłego starcia in teresów  
poszczególnych państw  i narodów .

Jeśli m iljony trupów , m orze przelanej 
krw i i zn iszczen ie kolosalnych dóbr ludzk ich , 
cierp ien ia i ofiary całej niem al ludności na ­

szego kontynentu nie m iały pójść na m arne, 
jako cel w ojny należało konieczn ie postaw ić  
tak ie zorgan izow anie E uropy pow ojennej, 
które zapew niłoby trw ały , m ożliw ie w ieczy ­

sty naw et pokój. N ależało sięgnąć do naj­

głębszego sedna krw aw ych  zapasów , jak ie o- 
garnęły w szystk ie niem al państw a E uropy. 
Sedno to znaleziono w  m ilitaryźm ie prusk im . 
I dlatego pierw szym celem w ojny sta ło się 
zn iszczen ie m ilitaryzm u pruskiego.

D rugim  celem  w ysuniętym  przez koalicję 
w zw iązku z poprzednim , była przebudow a  
E uropy na podstaw ie sam ostanow ien ia na ­

rodów o sob ie, oczyw iście tych, które w  
św iadom ości sw ej dojrzały do bytu niepod ­

leg łego  i posiadają dość siły do jego podźw i- 
gnięcia .

D opiero po sform ułow aniu tych celów , 
w ojna nabrała dla koalicji głębokiej treści 
ideow ej, co zdecydow ało o przystąp ien iu do  
koalicji Stanów Z jednoczonych i ogłoszen ia  
słynnego orędzia prezydenta W ilsona, usta ­

lającego cele w ojny.

F akt, że w śród celów W ielkiej W ojny, i 
jak je form ułow ała cała koalicja w raz ze 
Stanam i Z jednoczonem i, niepodległość P ol­

sk i nie była ani przypadkiem  ani rezu ltatem  
li ty lko sym patji W ilsona dla Ignacego P a ­

derew sk iego lub cennych dla nas zab iegów  
pułk . H oouse 4a. A lbow iem dla w szystk ich  
uczestn ików W ielkiej W ojny, w m iarę jej 
trw ania , sta ło się jasne, że odbudow anie nie­

podległego, żyw otnego, posiadającego sw o ­

bodny dostęp do m orza P aństw a P olsk iego  
jest głów nym  i niezbędnym  w arunkiem  osią ­

gnięcia tych celów , o jak ie w alczyli F ran ­

cuzi, A nglicy , B elgow ie, W łosi, Serbow ie, R u- 
m nni, G recy i P ortugalczycy i dla osiągn ię­

cia których ofiarow ali sw ą krew i życie, 
przybyli z za O ceanu A m erykanie, K anadyj­

czycy, A ustralijczycy

N ie m ogło być m ow y ani o zn iszczen iu  
m ilitaryzm u prusk iego, ani o przebudow ie  
E uropy na zasadzie sam ostanow ienia naro ­

dów bez odbudow y niepodległej, silnej P ol­

sk i, posiadającej w łasny, sw obodny dostęp  
do m orza.

Atlantic został spalony!
—  Sensacyjne szczegóły śledztw a

P A R Y Ż . W edług in form acyj „Journal des 
D ebats 44 śledztw o w  spraw ie katastrofy „A t- 
lantique 44 P R Z Y B R A Ł O SE N SA C Y JN Y O - 
B R óT . O kazuje się, że w  przeddzień w yjaz ­

du okrętu z P auillac do H avre pew ien szofer 
taksów ki z B ordeaux dow iózł do P auillac ja ­

kiegoś m ężczyznę w raz z niew ielką paczką. 
N ieznajom y w szed ł na pokład okrętu i po  
20 m inutach pow rócił bez ow ej paczk i ka ­

żąc szoferow i odw ieźć się z pow rotem  do  B or­

deaux. W  całej tej historji nie byłoby nic 
niezw ykłego, gdyby nie fakt o którym sę­

dzia śledczy dow iedzia ł się dopiero w dniu  
dzisiejszym , że m ianow icie jednocześn ie z

w yjazdem  „A tlantique 44 z P auillac N A C Z E L ­

N Y  A D M IN IST R A TO R  M A R Y N A R K I O T R Z Y ­

M A Ł  A N O N IM , Z A W IA D A M IA JĄ C Y O  T E M , 
Ż E O K R ĘT W D R O D Z E D O H A V R E B Ę ­
D Z IE SP A L O N Y .

Barbarzyństwo bandytów

N O W Y JO R K . O  barbarzyństw ie bandy ­

tów  am erykańsk ich św iadczy w ym ow nie w y ­

padek, który w ydarzył się w  B rooklyn ie. D o  
jednego z tam tejszych „speakeasy 44 w eszło  
około pierw szej po północy trzech bandy ­

D latego odbudow a P olsk i sta ła się fak ­

tyczn ie —  bez przesady stw ierdzić to nale­

ży —  niety lko  jednym  z głów nych , ale popro- 
stu głów nym  celem  W ielk iej W ojny.

D latego też P olska —  znow u bez fa łszy- 
w ej skrom ności stw ierdzić to m ożem y —  jest 
głów ną podstaw ą now ego układu E uropy, 
najpotężn iejszym  filarem  pokoju .

N iem cy, które celom w ojennym koalicji 
przeciw staw iły cel sw ój w łasny —  brutalną  
chęć panow ania m ilitaryzm u  pruskiego w  ca ­

łej E uropie, a przez nią i w św iecie całym , 
pragną dziś ten sam  cel osiągnąć na drodze 
rzekom o „pokojow ej 44

G dy konferencja 5-ciu m ocarstw okazała  
się pobłażliw a dla odradzającego się ducha  
m ilitaryzm u prusk iego, którego zn iszczen ie 
było celem koalicji w W ielk iej W ojnie, —  
N iem cy próbują obecn ie podw ażyć, a jeśli 
się uda to  i obalić, głów ny  filar now ego ukła ­

du państw w E uropie, P olskę, a w ięc zn isz­

czyć drugi cel, jak i postaw iła sob ie zw ycię­

ska koalicja .

T ak sam o jak w czasie W ielk iej W ojny, 
tak i obecn ie, jedynym  m otorem  dążeń nie­

m ieck ich jest brutalna chęć panow ania , osią ­

gnięcie zbrojnej hegem onji w E uropie i w  
św iecie całym .

P oza skrom ną form ułą „rew izji gran ic 44 
i „odzyskania korytarza 44 kryje się niety lko  
ru ina bytu niepodległego P olsk i, ale rów ­

nież i B elgji, C zechosłow acji, państw nad ­

bałtyck ich , rozb icie Jugosław ji, opanow anie  
R nm nnji, G recji, a dalej —  osłab ien ie i o- 
grab ien ie F rancji i W łoch , w znow ien ie asp i- 
racyj politycznych N iem iec na lin ji B erlin—  
K onstantynopol— B agdad , a w ięc zagrożen ie 
W . B rytanji w Ind  Jach , w znow ien ie ryw ali­

zacji floty niem ieck iej na m orzach i ocea ­

nach z F rancją i W . B rytanją.

D latego rew izjon izm niem ieck i w tłum a ­

czeniu na język faktów realnych oznacza  
katastrofę now ej w ojny św iatow ej.

— :o:—

tów i w ycelow aw szy rew olw ery do gości, 
kazali im  ręce podnieść do góry, poczem  za ­

brali im  gotów kę i klejnoty w artości pnee- 
ło tysiąc dolarów . G dy jeden gość prońł, 
aby m u bandyci nie zab ierali pośw ięconego  
m edalika, bandyci odrzek li: M oże on i nam  
szczęście przyn iesie!44 B andyci m ieli już  w y ­

chodzić, kiedy jeden z nich się odezw ał: 
„W pakujm y w nich jeszcze kilka kul na  
szczęście 44. C o rzek łszy , dał strzały rew olw e­

row e, ciężko ran iąc trzy osoby. D okonaw szy  
zbrodni bandyci uciek li czekającym  na nich  
sam ochodem .

— O —

Oberam m ergau w roku 

1933

M O N A C H JU M . W m iejscow ości baw ar­

sk iej O beram m ergau , słynnej ze sw ych  przed  
staw ień pasyjnych , w roku 1635 srożyła się 
zaraza. D la upam iętn ien ia tego faktu , któ ­

rem u w spom niane przedstaw ien ia zaw dzię ­

czają sw oje pow stan ie O beram m ergau po ­

stanow iło w ystaw ić w tym  roku sztukę, ilu ­

strującą genezę m isterjów .

Z odpow iednią in icjatyw ą w ystąp ił bur­

m istrz m iasta a realizacji zadania podjął się 
poeta frankońsk i L eo W eism antel.

Sam o przedstaw ien ie pasyjne urządzone  
zostan ie w  roku 1934 i będzie m iało charakter  
w ielk iej uroczystości jub ileuszow ej. Sztuka  
W eism an tela będzie grana rów nież w roku  
1954 jako prolog do igrzysk pasyjnych .

—O—

Uroczystość ku Czci 

Królowe) Jadwigi
K R A K Ó W . W  K atedrze na W aw elu odpra­

w iono sum ę pontyfikalną z okazji urocaystodoi 
ku czci królow ej Jadw igi.

Sum ę celebrow ał ks. M etropolita krakow ska  
Sapieha, w obecności ks. K ardynała P rym asa  

H londa. W  sta llach zajęła  m iejsca kapitu ła z ks. 
biskupem  R ospondem . N a nabożeństw ie obecn i 
byli przedstaw iciele w ładz oraz tłum  w iernych . 
P odniosłe kazanie w ygłosił ks. R ostw orow ski.

W ieczorem  w złotej sali D om u K atolick iego  
odbyła się uroczysta akadem ja, w  której w zię­

li udział ks. K ardynał P rym as H lond w  otocze­

niu w yższego duchow ieństw a, przedstaw iciele 
w ładz cyw ilnych i w ojskow ych i tłum y publicz­

ności.

A kadem ję zagaił ks. M etropolita  Sapieha po ­

czem  w ygłosił przem ów ien ie ks. A rcybiskup T e- 
odorow icz o życiu , zasługach i cnotach królo­

w ej Jadw igi.

P o części m uzykalno-w okalnej profesor U ni­

w ersytetu W arszaw skiego dr. O skar H alecfci 
w ygłosił referat p. L „Spuścizna dziejow a kró ­

low ej Jadw igi", a prof. U . J. dr. Jan D ąbrow ­

sk i referat p. t. „O sobistość K rólow ej Jadw igf* . 
N a zakończen ie przem ów ił ks. P rym as H lond o 
znaczen iu królow ej Jadw igi.

Dar Polski dla biblioteki 

am erykańskiej
C H IC A G O . W tu t. N orthern U niversity  

odbyło  się uroczyste otw arcie now ej D eering  
L ibrary. P rzew odniczący rektor uniw ersy ­

tetu W alter Scott. K onsul Jeneralny R . P „  
dr. T . Z byszew sk i, złożył w darze im ien iem  
am basady R . P . kom plet książek polskich. 
K onsul generalny francusk i w  im ien iu rządu  
ofiarow ał czek na 50.000 franków .



1 ■■■' N r. 7RQPONMLKJIHGFEDCBA „G Ł O S  W Ą B R Z E SK I 41 Str. 2

Gnębienie Polaków pod Prusakiem
Skandsl śwladeząey o „równouprawnieniu** Polaków w Prusieeh

Z m iasta pow ia tow ego św ięc ie 
n /W isłą na P om orzu , otrzym u jem y  
następu jące w iadom ości, k tó re znów 
św iadczą , jak  jednostronn ie obchodzą 
się P rusacy z naszym i rodakam i, po­
zosta łym i pod zaborem p rusk im . —  
Spraw a m a się następu jąco :

D o g im nazjum państw ow ego w  
Św ieciu n /W isłą uczęszcza ł p rzez k il ­
ka la t uczeń W acław C ham ier-  
G liszczyńsk i, syn ro ln ika  A u ­
gustyna C h.-G L ,  zam ieszka łego w  P ło- 
tow ie, poczta R ekow o (po n iem iecku : 
P lo tenheim , p . R eckow ) w  pow iec ie 
by tow sk im  na p rusk iem  P om orzu (na 
zachód od K ościerzyny).

L and ra t  czy li sta rosta p rusk i w  
B ytow ie w yda ł uczn iow i W acław ow i 
paszpor t, na k tó ry  m ógł p rzebyw ać 
na stud jach g im nazja lnych w  P olsce. 

T ak  trw a ła  rzecz p rzez 4 la ta . N a każ­
de w iększe w akacje uczeń ten jecha ł 
do dom u rodzinnego, na gran icy n ie 
by ło n igdy w ażn ie jszych p rzeszkód : 
jedyn ie m ożna w ym ien ić, że p rzed 
pó ł rok iem  zakazano W acław ow i no­
sić po lską czapkę g im nazja lną w  
w iosce rodzinnej, żeby m oże „P ań ­
stw o bo jaźn i B ożej“ się n ie roz- 
pad ło .

P ojechał W acław także teraz na 
gw iazdkow e w akacje do dom u ro ­
dzinnego w r P rusieeh w  dn iu  25 grud ­
n ia 1932 r .;  n ie p rzypuszcza ł, jak iego 
tam  spo tka ją naraz „życz liw ości44 ze 
strony w ładz p rusk ich ! O tóż l ist do­
słow ny rozpaczonego ch łopca , p rzy ­
słany do rąk  jego op iekuna w  P olsce, 
księdza D -ra  D una jsk iego , p refek ta  
K onw ik tu  B iskup iego „G regor ianum  
w  Św ieciu n /W isłą , p rzedstaw i czy te l­
n ikom  na jlep ie j tok  w ypadku . Z aa- 
znaczam y, jak  nas in fo rm u je nasz 
sp raw ozdaw ca, że l ist  ten p isa ł uczeń 
sam (jest w V  k lasie g im nazja lnej) 
z po lecen ia o jca , k tó ry  n iezby t jest 
b ieg ły w  p iśm ie po lsk iem ; w ięc tenor  
l istu  trzeba uw ażać jakby  p rzez sa­
m ego R odzica p isanego. O tóż treść 
l istu :

P ło tow e, dn ia  11.1. 1955 r .

N iech będzie pochw a lony Jezus 

C hrystus!

W ielebny K sięże D ok torze!

P rzy jecha łem szczęśliw ie do do­
m u. G dy p rzejeżdża łem p rzez gra ­
n icę, zapy ta ł się m nie jeden z straż­
n ików  p rusk ich , d laczego ja  teraz 
n ie uczęszczam do g im nazjum  po l­
sk iego w  B ytom iu . N a to odpow ie­
dzia łem : „P o  p ierw sze jest tam  w ie­
le da le j n iż do Św iecia na P om orzu ; 
po d rug ie w  B ytom iu  w ięcej kosz­
tu je 44. —  N a to strażn ik  ten m i n ic  
n ie odpow iedzia ł.

P rzez dw a tygodn ie by ł spokó j. 
N araz w  sobotę, dn ia 7 styczn ia b r.  
p rzyby ł  do nas do dom u po lic jan t  
p rusk i, zażąda ł odem n ie paszpor t 
i zab ra ł go na landra tu rę p ruską  
(sta rostw o pow ia tow e —  dop isek 
nasz) do B ytow a.

G dy  po 3 dn iach o jc i  sc po jecha ł 
po ten paszpor t na lan  I ra tu rę,  to  
pana landra ta (starostę ) n ie by ło  
w  dom u , a reszta u rzędn ików  o n i-  
czem n ie w iedzia ła ..

W ów czas o jc iec nap isa ł do n ie­
go l ist;  lecz to będzie m oże w szy­
stko darem ne, gdyż u nas na P o­
m orzu P rusk iem  paszpor ty dotych­
czasow e są odb ierane każdem u u - 
czn iow i i każdej uczen icy , k tó rzy  
dotąd pob iera li naukę w 5 * 7 P olsce.

5) TO M  I.
— N iech pan siada — odpow iedziałem . —  

W siadł, zam knąłem za nim drzw i, odw iązałem  
G alepina — to m ój koń, w skrabałem się na  
kozioł i pojechałem na kolej północną. W  gło­
w ie m i się porządnie m ąciło, w oczach stawały  
św ieczki, ale pasażera dow iozłem .

—  Czy w łaściciel restauracji w idział tego pa­
sażera, jak m yślicie, uw ażnie m u ąję przypatrzył?

—  Tego nie um iem  pow iedzieć.

—  O  której godzinie przyjechaliście  na kolej ?
—  Trzy kw adranse na pierwszą. W iem do ­

brze. bo spojrzałem  na zegar.

P A SA Ż E R O W IE .

—  Co robił w asz pasażer, kiedyście przyje­
chali na kolej? —  pytał sędzia śledczy.

—  W ysiadł z karetki, poszedł do sali, gdzie  
się czeka na przyjazd podróżnych. O pierwszej 
zagwizdała lokom otywa. Potem za m inutę pasa­
żer m ój w rócił z drugim  m ężczyzną, w siedli obaj 
do karetki i w tenczas —  jak już panu sędziem u  
m ów iłem —  kazał m i pojechać na ulicę M ontor- 
gueil.

—  M ożecie opisać tego drugiego pasażera?
— O nie! Cały się okrył ogrom nym szalem  

białym , tak, że m u tw arzy nie było w idać. Jedno  
tylko pam iętam .

—  Cóż takiego?
—  Lew ą rękę m iał na tem blaku.
—  W iecie napew no? — zapytał żyw o de  

G ibray.
—  N apew no.

-— D obrze, i m am jeszcze zadać w am kilka  
pytań. Postarajcie się zebrać sw e w spom nienia, 
a przedew szystkiem m ówcie otw arcie.

M oże sp raw a z w ydan iem pasz­
portów  bardzo d ługo się p rzecią­
gnąć, m oże k ilka  tygodn i lub  m ie­
sięcy ; a p rzez to w  nauce pozosta ł­
bym  w stecz. U w ażam , że teraz po 
w ieku szko lnym m usia łoby sta ro­
stw o p rusk ie w  P ło tow ie m i pozw o­
l ić  na da lsze stud jum  w  P olsce, bo 
p rzecież N iem cy z P olsk i także jeż­
dżą na stud  ja  do N iem iec; czy im  
u rzędy po lsk ie gran iczne także ta ­
k ie trudności czyn ią * .  “  czy im  tak ­
że się m ów i, że m ogliby  chodzić do 
n iem ieck ich g im nazjów  w  G rudzią ­

dzu , T orun iu  itd . itd .?

G dybym  jednak m usia ł do B y ­
tom ia do po lsk iego g im nazjum  cho­
dzić , to strac iłbym  ca ły rok  szko l­
ny ; bo tam  rok  szko lny kończy się 
ju ż  na W ielkanoc; a do k lasy V I  za­
pew ne m nieby na ten czas n ie p rzy -  
j^ I i!  .

W ięc p roszę, żeby K s. D r. m i  
odp isa ł na to , co m am rob ić ; p ro ­
szę m nie także tym czasow o un ie­
w inn ić u D yrek to ra G im nazjum  
P aństw ow ego w  św iec i  ą n /W isłą , p . 
D -ra  K uchannego. .

P ozd row ien ia od R odziców7 i o- 
dem n ie.

(— ) W acław C hum icz-G liszczyńsk i.

(P ow yższy w ypadek jest jednym  
z l icznych w ypadków , jak ie  spo tyka­
ją  naszych rodaków  w  N iem czech . —  
A pelu jem y do M in isterstw a Spraw  
Z agran icznych , aby sp raw ę tą za ję ło 
się jakna jp rędzej  i spow odow ało na­
tychm iastow y zw ro t paszpor tu ucz­
n iow i. —  Spraw ą tą  za jm iem y się b li ­
żej w num erze następnym .

R edakcja ).

Samolot Hausnera za kilka tygodni

bodzie
N O W Y JO RK . Znany lotnik, Stanisław  

H ausner, przybył do m iasta W ilm ington w  
Stanie D elaw are, aby doglądać budow y sa­
m olotu, który dla niego budują zakłady Rel­
iance A ircraft Corporation.

Sam olot ten, w którym  H ausner zam ierza  
w znow ić sw ój lot do Polski w czesnem latem

Wystawa książki Dolskiej w Chieago
CH ICAG O . W lokalu polskiego K lubu  

A rtystycznego odbyła się pierw sza w ystaw a  
książki polskiej. W ystaw a ta pokazała po­
raź pierw szy w A m eryce w ielkie w artości 
polskiej sztuki w ydaw niczej i drukarskiej. 
N a w ystaw ę złożyły się dzieła Żeromskiego,

Różne wiadomości
= B. D O W Ó D CA O . K . V III -  en. gen. 

dyw izji W ładysław H ubischta zm arł w Po­

znaniu.

— LU D ZI RO D ZI się codziennie na św ie-
cie w edług statystyki 150.000 — a um iera 

100 tysięcy.

= PO LA N EG RI przebywająca w  N ow ym  
Jorku ponow nie ciężko zachorow ała.

= PA PIEŻ przyjął na specjalnej aadjen- 
cji w icem inistra Szem beka z m ałżonką.

=  W  RA M ICIO -SA RA T (Rum unja) znale­
ziono 36 trupów zam arzniętych chłopów .

—  O FIA RĄ epidem ji grypy padło w Lon­

dynie w ubiegłym  tygodniu 681 osób.

= PO W STA N IE m uzułm anów w ybuchło  
w Turkiestanie M ińskim .

= PREZY D ENT H O O V ER m a podobno  
być przeciw ny nadaniu Filipinom niepodle­

głości.

= ZM A RŁY niedaw no b. prezydent Sta­
nów ' Zjednoczonych Coolidge pozostaw ił te­
stam ent m ocą którego cały sw ój m ajątek —  
pół m iljona dolarów — zostaw ił sw ej m ał­

żonce.

= W K O ŁACH M IARO D AJN YCH przy ­
puszczają, że składki do K as Chorych będą  
obniżone o 5 procent zarów no dla pracowni­
ków - jak i pracodaw ców .

= W ISŁA PO D W A RSZA W Ą zam arzła, 

żegluga ustała.

gotów
bieżącego roku będzie posiadał w iększy za­
sięg lotu bez lądow ania, aniżeli aeroplan  
Boardm ana i Polando, w którym przelecieli 
oni bez lądow ania z N ow ego Jorku do K on­

stantynopola.

1

Sienkiew icza, Prusa, K asprow icza, Tetmaje­
ra, M akuszyńskiego, Św iętochow skiego, Ro­
dziew iczów ny i w ielu innych naszych pisa­
rzy. Inicjatorem w ystaw y był dr. K o- 
strzew ski.

— o—

Tale aiea Grobowca
P O W IE ŚĆ  SE N SA C Y JN A .

(Z FRA N CU SK IEG O ).

—  Ja też otw arcie m ów iłem  dotąd —  odpow ie­
dział w oźnica z m iną pełną godności —  nie kłam ię  
w cale i dzięki Bogu, nie m am poco kłam ać. Je­
żeli sobie podpiję, na tern tylko  m oja kieszeń  cier­
pi, a to nie przeszkadza być uczciw ym człow ie­
kiem i dobrze pow ozić. N iech pan sędzię zapyta 
m ego pana.

—  Pijaństwo bardzo brzydki nałóg, robiący  
z człowieka bydlę i radzę w am  bardzo się popra­
w ić, ałe surow e napom nienie dając w am w tym  
w zględzie, przyznaję jak najzupełniej, że z w as 
człow iek uczciwy, o czem  zresztą w szyscy tu m ó­
w ią, a o czem  ja także dotychczas nie m am pra­
w a w ątpić.

Cadet zaczerw ienił się jak rak.
—  Pan o m nie tak m ów i, to m i pochlebia —  

szepnął —  dziękuję panu.

—  Proszę w as, przypom nijcie sobie tylko do ­
brze. K iedyście przyjechali na ulicę M ontorgueil 
zadzw oniono na w as, ażebyście stanęli przed ho ­
telem , jak to przed chw ilą m ów iliście?

—  Tak panie sędzio.

—  Czy obaj pasażerow ie w ysiedli?
— M usieli w ysiąść, kiedy przyjechaliśm y  

przecie.

—  Czyście w idzieli, jak w yszli z karetki?
—  N ie, ale to w szystko jedno, jestem  pew m y, 

że w yszli,
—  N ie zupełnie w as rozum iem . W ytłom aczcie  

to lepiej. Czy byliście tak pijani, że nie m ogliście 
w idzieć, jak z karetki w aszej w ysiadło dw óch  
ludzi?

— Zaraz pan sędzia zrozum ie. K iedy staną­
łem , pasażer blondyn, ten którego zabrałem  
w 7 Saint M ande w ysiadł pierwszy i odezw ał się do  
sw ego tow arzysza:

— Zaczekaj pan z łaski sw ej, m uszę w ziąć 
resztę od w oźnicy.

N astępnie podał m i czterdziestofranków kę 
i rzeki:

— Zadow olony z ciebie jestem , dobrze nas 
w iozłeś, w eź sobie dziesięć franków.

—  Zapłata była hojna, ale nie m iałem  przy  
sobie trzydzieści franków 7 reszty. Pow iedziałem  
m u to, a on odrzekł, że rów nież niema drobnych, 
ale że zapew ne będę m ógł zm ienić pieniądze  
v.7 jakim otw artym szynku. Płacił m i dziesięć 
franków zam iast slześciu, jakże m u w ięc nie by ­
ło usłużyć. Zlazłem z kozła i poszedłem  zm ienić 
pieniądze do znajom ej m i baw arji przy M ont­
m artre, która przez całą noc jest otw 7artą. K iedy  
przyszedłem  z pow rotem , pasażer czekał na m nie 
przy bram ie hotelu.

—  Prędziej! —  odzew  ał się do m nie, zziębłem  
co się zow ie, a śnieg zaczyna padać.

—  Rzeczyw iście śnieg chłostał m nie po tw a­
rzy. O dliczyłem m u pieniądze i dodałem :

—  A  pański przyjaciel nie w ysiądzie?

O n zaś zaśm iał się i odpow iedział:

— M ój przyjaciel daw no już w yszedł. By ­
w ajcie zdrow i.

I znikł w  hotelu zam knąwszy za sobą furtkę. 
K aretka m oja była zam knięta. Śnieg padał coraz  
w iększy, w lazłem na kozieł i ruszyłem  do dom u, 
dokąd przyjechałem około drugiej, jak już panu  
sędziem u m ówiłem.

— Czy poznacie hotel, dokąd zaw ieźliście  
tych dw óch ludzi?

—  Cóż znow u. A dlaczegożbym nie m iał po ­
znać. Cały Paryż znam jak m oją kieszeń. M ogę  
pana sędziego tam zaw ieźć, jeśli zechce.

— O d kolei półnicnej do ulicy M ontorgueil 
daleko  ?

—  K aw ał jest.

—  W  czasie jazdy, czyście nie słyszeli w  ka­
recie w aszej jakiej gorącej sprzeczki, kłótni lub  
krzyku?

Po chw ilow ym  nam yśle odpow iedział Cadet:

—  G łowa oczyw iście ciążyła m i na karku  
i w  uszach szum iało; m oże być, słyszałem , jak kto  
krzyczał, ale nie pam iętam .

(C iąg dalszy nastąpi)

t
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Ifoneert Paderewskiego w Londynie
L O N D Y N . W  d n iu 1 2 b m . w ie c z o r e m  w  

w y p e łn io n e j s a l i „ A lb e r t H a l l 4 ’ o d b y ł s ię  u -  

r o c z y s ty K O N C E R T I G N A C E G O P A D E ­

R E W S K I E G O  u r z ą d z o n y  p o d  p r o te k to r a te m  

p a r y  k r ó le w s k ie j p r z e z  „ D a i l ly  M a il 4 4 , n a  d o ­

c h ó d k a s y z a p o m ó g m u z y k ó w  a n g ie ls k ic h .  

P a d e r e w s k i ś c ią g n ą ł p r z e s z ło 8 T Y S . S Ł U ­

C H A C Z Y , k tó r z y  e n tu z ja s ty c z n ie  o k la s k iw a ­

l i p o ls k ie g o  m is tr z a , n ie  p o z w a la ją c  m u  o p u ­

ś c ić  e s t r a d y , ta k , ż e  p o z a  p r o g ra m e m  P a d e ­

r e w s k i g r a ł je s z c z e 4 0 m in u t . N a k o n c e r t  

z ło ż y ły  s ię  p r z e w a ż n ie  u tw o r y  C h o p in a , B a ­

c h a , M o z a r ta  i L is z ta .

H&walewó
—  Z  p o s ie d z e n ia  R a d y  M ie js k ie j . W  d n iu  

1 0  b m . d o n o s i l i ś m y  o  p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie j­

s k ie j , a  m . in . o  te m , ż e  w p r o w a d z o n o  w  u -  

r z ą d  p . S k r z y n ie c k ie g o . P r o s tu je m y , ż e n ie  

w p r o w a d z o n o p . S k r z y n ie c k ie g o , le c z p .  

S c h n i tz k ie r a .

^■Mau^J»W3m'i^Hgafi6^WS!!tl!ła»aK^łłŁJłł!MIHiHSIWaMi8ltgW

{w iad o mo ś c i po t o c zn e!
I W ą b r z e ź n o , d n ia 1 6  s ty c z n ia  1 9 3 3  r o k u |

—  D Z I Ś  d o d a je m y  d a ls z y  a r k u s z  p o w ie ś c i  

k s ią ż k o w e j „ Ż O N A  Z 'J A R M A R K U 4 4 . N o w i  

a b o n e n c i o tr z y m a ć  m o g ą  p o c z ą te k  te j p o w ie ­

ś c i b e z p ła tn ie w  A d m in is t ra c j i n a s z e g o  p is ­

m a . —

N ie k tó r z y  z P P . C z y te ln ik ó w  p r z y c h o d z ą  

d o  A d m in is t ra c j i i ż ą d a ją to m u  I - g o  „ ż o n y  

z  J a rm a r k u 4 4 . —  W y ja ś n ia m y , ż e  p o w ie ś ć  p o ­

w y ż s z a  je s t  ty lk o  je d n o to m o w a  a  n a p is  „ T o m  

I l - g i 4 4 n a p o c z ą tk u p o w ie ś c i o z n a c z a : I l - g i  

T O M  „ B I B L J O T E C Z K I „ G Ł O S U  W Ą B R Z E ­

S K I E G O 4 4 a  n ie  d r u g i to m  p o w ie ś c i „ Ż o n a  z  

J a r m a r k u 4 4 .

—  K o ń  s ię  s p ło s z y ł . O n e g d a j n a  u l ic y  W o l ­

n o ś c i  k o ń , w ła s n o ś ć  p . d r . P io tr o w s k ie g o  s p ło ­

s z y ł s ię , w p a d a ją c n a k o n ia , n a le ż ą c e g o  d o  

p . Ł ę g o w s k ie g o  z Z ie le n ią . K o ń  p . Ł . z o s ta ł  

z r a n io n y .

—  J u ż  n ie  k u r s u je .  A u to b u s , w y je ż d ż a ją c y  

d o T o r u n ia o g o d z . 1 4 - te j z p o w o d u  m a łe j  

f r e k w e n c j i ju ż  n ie  k u r s u je . O d je ż d ż a  ty lk o  

r a n o  o  g o d z . 7 - m e j .

—  A b y  m ó c  o tr z y m a ć  r e n tę  z  k a r t k w ito ­

w y c h , t r z e b a  m ie ć  w le p io n y c h  p r z y n a jm n ie j  

2 0 0 z n a c z k ó w  p r z y m u s o w e g o u b e z p ie c z e n ia ,  

z m ie n ia ją c  c o  d w a  la ta  s ta r ą  k a r tę  n a  n o w ą ,  

a ż  d o  u k o ń c z e n ia  6 0  r o k u  ż y c ia , lu b  d o  p r z y ­

z n a n ia  p r z e z  le k a r z a  n ie z d o ln o ś c i d o  z a r o b ­

k o w a n ia  n a  6 6 % % . W  k a ż d e j k a r c ie  k w ito ­

w e j p o w in n o  b y ć w le p io n y c h p r z y n a jm n ie j  

2 0  z n a c z k ó w .

—  C z a s y  o c h r o n n e  n a  z w ie r z y n ę . Z  d n ie m  

1 5  b m . w 7 e s z ło  w * ż y c ie  n a  te r e n ie  c a łe j P o ls k i  

( o p r ó c z  w o j . ś lą s k ie g o ) c z a s o c h r o n n y  n a  z a -  

ją c e - s z a r a k i , n ie d ź w ie d z ie  o r a z  r y s ie . J e d n o ­

c z e ś n ie  n a  o k r e s o d  1 5  s ty c z n ia  d o  1 5  lu te g o  

b r . p r z e r w a n y  je s t c z a s o c h r o n y  n a s a r n y -  

k o z y , ła n ie , je le n ie  i d a n ie le .

—  N a d z w y c z a jn e  w a ln e  z e b r a n ie  „ S o k o ła ” . 

W c z o r a j o  g o d z in ie  4 - te j p o  p o łu d n iu  w 7 lo ­

k a lu p . K lim k a o d b y ło s ię n a d z w y c z a jn e  

w a ln e  z e b r a n ie  „ S o k o ła " w ą b r z e s k ie g o , z w o ­

ła n e z p o le c e n ia p r z e w o d n ic tw a I V  o k r ę g u  

„ S o k o ła " . —  P r e z e s „ S o k o ła " p . B o ja rs k i p o  

o d c z y ta n iu  p is m a z O k r ę g u  i w n io s k u p .  

C e g le c k ie g o w  s p r a w ie z m ia n y p o r z ą d k u  

o b r a d , p o w ita ł z e b r a n y c h  c z ło n k ó w  o r a z  d e ­

le g a tó w 7 I V  O k r ę g u  p p .: K ila n o w s k ie g o  i R o ­

g o z iń s k ie g o , p o c z e m  p r z e z  p o w s ta n ie  z  m ie js c  

u c z c z o n o  p a m ię ć  z m a r ły c h  c z ło n k ó w  g n ia z d a .

Z k o le i p r z y s tą p io n o d o w y b o r u p r e z y -  

d ju m  z e b r a n ia . M a r s z a łk ie m  o b r a n o  p . d r .  

P io tr o w s k ie g o , n a  s e k r e ta r z a  p . G o e tz a , a  n a  

ła w n ik ó w  p p .: M a r ja n a  R u jn e r a  i D ą b r o w ­

s k ie g o  A n to n ie g o .

P o  u k o n s ty tu o w a n iu  s ię p r e z y d ju m  p o r u ­

s z o n o  s p ra w ę  u s tą p ie n ia  z a r z ą d u . P . B o ja r ­

s k i w y ja ś n ia , ż e  z a r z ą d  u s tą p i ł z  p o w o d u  te ­

g o , iż p . C z e r w iń s k i , u m ie ś c iw s z y  w  p r a s ie  

a p e l d o S o k o łó w 7 , n ie  o d w ro ła ł g o  i z a  to  z o ­

s ta ł w y k lu c z o n y . S p r a w a o p a r ła s ię o  

O k r ę g  I V  i d z ie ln ic ę , k tó r y  je d n a k  s ta n ą ł  

z a p . C z e r w iń s k im , w s k u te k c z e g o z a r z ą d  

g n ia z d a  u s tą p i ł w  g r u d n iu  u b . r o k u .

P r z e d s ta w ic ie l I V  O k r ę g u  p . K ila n o w s k i  

s p r o s to w a ł k i lk a  n ie ś c is ło ś c i , k tó r e  p o d a ł n a  ■ 

w s tę p ie  p . p r e z e s w  s p r a w ie  p . C z e rw iń s k ie ­

g o , z a z n a c z a ją c , ż e s p r a w a z n a jd u je s ię w  

d z ie ln ic o w y m  s ą d z ie

k ie m  M a g is t r a t i R a d a M ie js k a , w y s to s o w u ­

ją c  o d p o w ie d n i p r o te s t o r a z  r ó w n ie ż  o r g a n i -  

h o n o r o w y m  i s p r a w a z a c je  o p r o g r a m ie  g o s p o d a r c z y m .

P r a s a a n g ie ls k a p o ś w ię c a w ie le m ie js c a  

k o n c e r to w i P a d e r e w s k ie g o , w y r a ż a ją c  p o ­

d z iw  d la w s p a n ia łe j g r y  s ę d z iw e g o  a r ty s ty ,  

p o d n o s z ą c  p r z y te m  w s p a n ia ło m y ś ln y  g e s t a r ­

ty s ty  o d d a n ia  s w e j s z tu k i b e z in te r e s o w n ie  n a  

c e l d o b r o c z y n n y .

A m b a s a d o r S k ir m u n t w y d a ł n a  c z e ś ć  P a ­

d e r e w s k ie g o  o b ia d , w  k tó r y m  w z ią ł u d z ia ł  

m in is te r s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  W ie lk ie j B r y -  

ta n j i s i r J o h n  S im o n .

— :o :—

ta m  z o s ta n ie  r o z s t r z y g n ię ta . W k o ń c u  p . K i-  

la n o w s k i w p r o w a d z i ł p . C z e r w iń s k ie g o d o  

g n ia z d a  z p e łn e m i p r a w a m i c z ło n k o w s k ie m i.

P . J a b ło ń s k i s ta w ia  w n io s e k , b y  p . C z e r ­

w iń s k ie g o  w y k r e ś l ić  z  l i s ty  c z ło n k ó w  h o n o ­

r o w y c h . —  P . B o ja r s k i , p r e z e s , s tw ie r d z a , ż e  

r o z k a z I V  O k r ę g u  b ę d z ie t r u d n o  w y k o n a ć .  

P . J a b ło ń s k i c o f a s w ó j p o p r z e d n i w n io s e k ,  

s ta w ia ją c  n o w y , b y  p . C z e r w iń s k i z o s ta ł w y ­

k lu c z o n y  z g n ia z d a , a ż d o c z a s u r o z s t r z y ­

g n ię c ia s p r a w y p r z e z s ą d h o n o r o w y d z ie l­

n ic y . W n io s e k  te n  p r z y ję to .

N a s tą p i ły s p r a w o z d a n ia u s tę p u ją c y c h  

c z ło n k ó w : P ie rw s z y  z ło ż y ł s p ra w o z d a n ie p .  

S te f a n  R u jn e r , s e k r e ta r z , k tó r y  z a z n a c z y ł , ż e  

w o k r e s ie s p r a w o z d a w c z y m p r z y b y ło  1 0 0  

c z ło n k ó w O g ó łe m  w ię c je s t 1 7 6 c z ło n k ó w .  

N a s tę p n ie k o le jn o s k ła d a l i s p r a w o z d a n ia :  

s k a r b n ik  p . K a m iń s k i J ó z e f , g o s p o d a r z  p . A -  

lo jz y Z ie l iń s k i , n a c z e ln ik p . F r a n c . D z ie r z -  

b ic k i i p r e z e s p . B o ja r s k i . Z e s p r a w o z d a ń  

w y n ik a , ż e  g n ia z d o  tu te js z e  p r a c o w a ło  b . in ­

te n s y w n ie , d z ię k i s p r ę ż y s to ś c i c a łe g o  z a r z ą ­

d u  p r z y  p o p a r c iu  s p o łe c z e ń s tw a .

W  d y s k u s ji n a d s p r a w o z d a n ia m i z a b r a ł  

g ło s p r z e d s ta w ic ie l I V  O k r ę g u  p . n a c z e ln ik  

R o g o z iń s k i, w y r a ż a ją c p o c h w a łę , ż e s t r o n a  

te c h n ic z n a g n ia z d a s to i n a b . w y s o k im  p o ­

z io m ie . —  R ó w n o c z e ś n ie  w r ę c z y ł d y p lo m y  z  

z a w o d ó w  o k r ę g o w y c h , k tó r e o d b y ły s ię w  

d n iu  7 s ie rp n ia u b . r o k u . D y p lo m y  o tr z y ­

m a li p p .: G a w r o ń s k i, M a jro w s k a A n to n in a ,  

T a d e u s z  P is z c z , I r e n a  K r a je w s k a , M a rja  L a u -  

d a ń s k a , J a n o w s k i A lo jz y , W a c ła w  J ę d r z e je w ­

s k i , L e o n a r d a  W itk o w s k a , P e la g ja  J a n o w s k a ,  

i D z ie r z b ic k i F r a n c is z e k .

N a a s tę p n ie  d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s ił  

p K ila n o w s k i , z a z n a c z a ją c , ż e g n ia z d o  w ą ­

b r z e s k ie  je s t d r u g ie m  g n ia z d e m , k tó r e d a je  

n a  p iś m ie  s p r a w o z d a n ia , p o c z e m  z ło ż y ł u z n a  

n ie  n a c z e ln ik o w i p  D z ie r z b ic k ie m u  a  p . p r e -  

I z e s o w i B o ja r s k ie m u  z a ś w ie tn e p o s ta w ie n ie  

g n ia z d a , k tó r e  je s t je d n o  z n a j le p s z y c h .

S p ra w o z d a n ie  z K o m is j i R e w iz y jn e j z ło ­

ż y ł p . N itk a , p r o s z ą c  o  u d z ie le n ie a b s o lu to r -  

ju m  u s tę p u ją c e m u  z a r z ą d o w i . A b s o lu to r ju m  

u d z ie lo n o  z a r z ą d o w i w  c a łe j p e łn i .

C z ło n k o w  ie  z a r z ą d u , k tó r z y  p o p r z e d n io  u -  

s tą p i l i , c o f n ę li o b e c n ie  s w o je  u s tą p ie n ie , w o ­

b e c  te g o  p r z y s tą p io n o  d o  w y lo s o w a n ia u s tę ­

p u ją c e j %  z a r z ą d u . U s tą p ie n ie  w y lo s o w a li :  

p p .: A n to n i C z e r w iń s k i , T a r c z e w s k a , J ó z e f  

K a m iń s k i i D z ie rz b ic k i F r a n c is z e k . W  ic h  

m ie js c e  w 7 y b r a n o  p p : . B r o n is ła w a  C e g le c k ie ­

g o , K a m iń s k ie g o  J ó z e f a  i D z ie r z b ic k ie g o  F r .  

W  s k ła d  K o m is j i R e w iz y jn e j w c h o d z ą p p .-  

d r . P o d la s z e w s k i , J ó z e f  Z a le w s k i i N itk a . D e ­

le g a ta m i d o  R a d y  D z ie ln ic y  o b r a n o  p p .: M a ­

l in o w s k ie g o  i D z ie r z b ic k ie g o . D o  S ą d u  H o n o ­

r o w e g o  w y b r a n o  p p .: d r . P io tr o w s k ie g o , m e c .  

B a lc e r s k ie g o , d r . P o d la s z e w s k ie g o , R u jn e r a  

M a r ja n a , N itk ę  i A n to n ie g o  D ą b r o w s k ie g o .

W k o ń c u z e b r a n ia p . B o ja r s k i , p r e z e s ,  

p r z e d s ta w ił p r o w iz o r ju m  b u d ż e to w e  w * w y ­

s o k o ś c i 5 0 0 0  z ło ty c h , k tó r e  u c h w a lo n o . —  P o  

w o ln y c h g ło s a c h z e b r a n ie z a k o ń c z o n o h a s ­

łe m  „ C z o łe m ! " i o d ś p ie w a n ie m  z w r o tk i „ O -  

s p a ły  i g n u ś n y , z g r z y b ia ły  te n  ś w ia t" .

Z e b r a n ie z a k o ń c z o n o o g o d z . 7 - m e j w ie ­

c z o r e m . D o d a ć  n a le ż y , iż  n a  z e b r a n iu  b y ło  

p r z e s z ło  9 0  c z ło n k ó w  i 1 0  g o ś c i . ( a ) .

—  P r o je k t s k a s o w a n ia p o s to ju  p o c ią g ó w .  

D o w ia d u je m y s ię , ż e w * o p r a c o w a n y m  n o ­

w y m  r o z k ła d z ie ja z d y  k o le jo w e j m a ją b y ć  

s k a s o w a n e  p o s to je  p o c ią g ó w  p o s p ie s z n y c h : z  

J a b ło n o w a  p o c . o  g o d z . 2 3 ,4 5  i z  T o r u n iu  2 5 ,0 5 . 

P o c ią g  o s o b o w y , p r z y c h o d z ą c y  z T o r u n ia  w  

n o c y  o  1 ,2 6  m a  b y ć  z u p e łn ie  z n ie s io n y . U w a ­

ż a m y , ż e s k a s o w a n ie p o s to ju  p o c ią g ó w  p o ­

s p ie s z n y c h  ja k o te ż  z n ie s ie n ie  p o c ią g u  n o c n e ­

g o  z  T o r u n ia  g o d z i w 7 in te r e s y  o b y w a te ls tw a .  

S p r a w ą tą  p o w in n y  z a ją ć  s ię p r z e d e w s z y s t -

—  P r z y c h w y c e n ie  z ło d z ie i . P o l ic ja  p r z y ­

c h w y c i ła o n e g d a j 3 z ło d z ie j i , k tó r z y  s ą  

s p r a w T c a m i k r a d z ie ż y  d o k o n a y c h  w r m ie ś c ie  

i o k o l ic y . Z  p o w o d u  d o c h o d z e ń  p o l ic y jn y c h  

d a ls z y c h  s z c z e g ó łó w  p o d a ć  n ie  m o ż e m y , ( a )

—  C e n y  ta r g o w e . N a p ią tk o w y m  ta r g u  

p ła c o n o  z a : m a s ło f u n t 1 ,0 0 — 1 ,2 0 z ł . , ja jk a  

m e n d e l 1 ,5 0 — 1 ,6 0 z ł . , k u r a ( z a s z t .) 1 ,2 0 —  

1 ,4 0  z ł . , k a c z k a ( s z tu k a ) 3 ,5 0  z ł . , ja b łk a  f u n t  

4 0 — 5 0 g r o s z y , f u n t m o s k a l ik ó w  1 0 g r . , b r u ­

k ie w 7 5 g r . , k a p u s ta  ( g łó w k a ) 5 g r o s z y .

—  W y s k o c z y ł z p o c ią g u  i z ła m a ł s o b ie  

n o g ę . W c z o r a j p o p o łu d n iu n a tu te js z y m  

d w o r c u  k o le jo w T y m  w y d a r z y ł s ię  n ie s z c z ę ś li ­

w y w y p a d e k . 6 7 - le tn i A n d r z e j S ta w ia r z z  

p o w ’ . B r z e s k ie g o  p r z e o c z y ł s ta c ję  W ą b r z e ź n o .  

K ie d y  p o c ią g r u s z y ł , S ta w ia r z w y s k o c z y ł z  

p o c ią g u  ta k n ie s z c z ę ś liw ie , ż e z ła m a ł s o b ie  

n o g ę  le w T ą  p o n iż e j k o la n a . P o  o p a t r z e n iu  r a n ­

n e g o , o d s ta w io n o  g o d o k r e w m y c h w  K r ó l .  

N o w e j  w s i . W y p a d e k  te n  n ie c h  b ę d z ie  p r z e ­

s t r o g ą  d la  le k k o m y ś ln y c h  lu d z i . ( a )

—  N a u k a  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  r o z p o ­

c z ę ła  s ię  d z iś , w  p o n ie d z ia łe k .

—  Z w r a c a m y  u w a g ę  S z a n . C z y te ln ik o m  n a  

o g ło s z e n ie f i r m y  J a n  H o f f m a n n , R y n e k  1 5 , 

k tó r a  to  f i r m a  s p r z e d a je  p o  n a j ta ń s z y c h  c e ­

n a c h  to w a r y  k o lo n ja ln e  i d e l ik a te s y . Z a z n a ­

c z a m y , iż  f i r m a H o f f m a n n  o tw o r z y ła  z a ja z d  

p r z y  u l ic y  K o p e r n ik a  1 5 ( d o m  p . B a n n a s a .)

—  T . C . L . W ą b r z e ź n o . W  ś r o d ę , d n ia  

1 8  s ty c z n ia  b r . w y g ło s i d e le g a t Z a r z ą d u  G łó -  

w n e g o  T . C . L . p . d r . B o c h e n e k  z P o z n a n ia  

w  s a li k in o w ’e j h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O r łe m "  

r e f e r a t i lu s t ro w a n y  p r z e ź r o c z a m i p . t . „ P o ­

w s ta n ia  p o ls k ie  i ic h  w p ły w  n a  ż y c ie  n a r o ­

d u " . P o c z ą te k  o  g o d z in ie  5 ,3 0  p o  p o ł . W s tę p  

b e z p ła tn y .

N in ie js z e m  z a p r a s z a m y  w s z y s tk ic h  c z ło n ­

k ó w  i s y m p a ty k ó w ’ n a  p o w y ż s z e  z e b r a n ie .

Z a r z ą d  T . C . L . W ą b r z e ź n o .

Z powiatu
—  B ie ls k ie  B u d y . ( E c h a p o ż a r u ) . D o n o s i­

l i ś m y  w  u b . ty g o d n iu  o  w ie lk im  p o ż a r z e  w  

z a g r o d z ie  p . W r o ń s k ie g o  W ła d . P o ż a r  w y r z ą ­

d z i ł s z k o d ę  n a  2 0 .0 0 0  z ł . O b e c n ie  d o w ia d u je ­

m y  s ię , ż e  p o ż a r  p o w T s ta ł w ’s k u te k  z b r o d n ic z e ­

g o  p o d p a le n ia . P o l ic ja  p r o w - a d z i e n e r g ic z n e  

d o c h o d z e n ia .

—  K ie łp in y . ( U r o c z y s to ś ć g w ia z d k o w a  w  

s z k o le ) . W z o r e m  la t u b ie g ły c h  s z k o ła  tu t . u -  

r z ą d z i ła ta k ż e g w ia z d k ę w  r . 1 9 3 2 . D z ie c i  

s z k o ln e  i d r u ż y n a  h a r c e r s k a o d e g ra ły  p r z e ­

ś l ic z n ą  p ię c io a k to w ą b a jk ę . P r z e d s ta w ie n ie  

p r z e p la ta n e b y ło k o r o w o d a m i , ś p ie w a n ie m  

k o le n d i z a k o ń c z y ło s ię z ło ż e n ie m  h o łd u  

D z ie c ią tk u  B o ż e m u  w  ż łó b k u  p r z e z  k r a s n o ­

lu d k ó w 7 i le ś n y c h d u c h ó w * , z w o ły w a n y c h  

p r z e z  a n io łk ó w . N a d m ie n ić  n a le ż y , ż e  d z ie c i  

b a r d z o  u d a tn ie o d e g r a ły  p r z e d s ta w ie n ie . P o

p r z e d s ta w ie n iu  p r z e m ó w ił n a t le t r e ś c i p o ­

w y ż s z e g o  n a u c z y c ie l p . R a k o w ’s k i .

„ W  p r z e d s ta w io n e j b a jc e b ie d n a s ie r o ta  

n ic n ie  p o s ia d a ją c a , d a je  o s ta tn i k ę s c h le b a  

i u z b ie r a n e ja g o d y  d z ia d k o w i, z c z e g o  je s t  

ta k  u r a d o w 7 a n a , ż e  z a p o m in a n a w 7 e t o  k a r z e ,  

ja k a  ją  c z e k a  z e  s t r o n y  s w e j n ie s p r a w ie d l i­

w e j i s u r o w e j p a n i . R o ln ik u ! a  T y  n ie  w 7 a -  

h a s z  s ię  r z u c ić  w 7 z ie m ię  c e n tn a r y  i c e n tn a r y  

z b o ż a  p o to , b y  z e b r a ć  p lo n  o ś m io - i lu b  d z ie ­

s ię c io k r o tn y , a  w a h a s z  s ię d a ć  g a r ś ć  b ie d n e ­

m u b e z r o b o tn e m u n ie w ie d z ą c ja k i p lo n z  

te g o w y r o ś n ie ? K a ż d e z ia r n k o , w ło ż o n e w  

r ę k ę b e z r o b o tn e g o , w ’y d a je p lo n s to k r o tn y ,  

z  k tó r e g o  k o r z y s ta  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o "

N a s tę p n ie r o z d a n o  b ie d n y m  d z ie c io m  p o ­

d a r u n k i w  p o s ta c i p o m o c y  s z k o ln y c h , a k to ­

r z y  z a ś  r o z lo s o w a li r ó ż n e  p r z y s m a k i . Z a z n a ­

c z y ć  n a le ż y , ż e  d z ie c i z b u d o w 7 a ły  s c e n ę  w ła s ­

n y m  k o s z te m . D z ię k i s ta r a n n ie  p r o w a d z o n e j  

S z k o ln e j K a s ie O s z c z ę d n o ś c i , z a k u p io n o  r u ­

c h o m ą  s c e n ę  o r a z  d e k o r a c je .

N a ż y c z e n ie w ie lu  z o b e c n y c h  o d e g r a n o  

p r z e d s ta w ie n ie  p o r a ź d r u g i w  d n iu  6 b m . i  

ty m  r a z e m  p o łą c z o n e b y ło  z w ie c z o r k ie m  

h a r c e r z y . W  d w a d n i p ó ź n ie j o d b y ł s ię w *  

tu t . s z k o le  s z c z e g ó ln ie  d z ię k i s ta ra n io m  p . L e -  

w a ls k ie g o w ie c z o re k m ie js c o w e g o o d d z ia łu  

S tr z e lc a .  ( J e d e n  z  o b e c n y c h ) .

Pomorze
—  L e ś n ie w o , p o w . G r u d z ią d z . ( P o s t r z e lo ­

n y  p r z y  k r a d z ie ż y ) . J a n  B r z e z iń s k i p o s t r z e ­

lo n y z o s ta ł p r z e z H u g o n a N ie u s z a lę , le ś n i ­

c z e g o , p r z y k r a d z ie ż y d r z e w a . B r z e z iń s k i  

z r a n io n y  z o s ta ł w * p r a w ę  r a m ię .

—  N o w a w ie ś  p o d  G r u d z ią d z e m . ( B o h a te r ­

s k i c z y n  1 0 - le tn ie g o  u c z n ia ) . P o d c z a s ś l iz g a -

Od dziś

p r z y jm u ją  p p , l i s to w i o r a z  U r z ę d y  P o c z ­

to w e  p r z e d p ła tę  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o * 4 

n a  m ie s ią c

L U T Y

K to  n ie  z a p is a ł o d r a z u  n a  c a ły  k w a r ta ł  
g a z e ty , w in ie n  —  d o  2 5 b m , o d n o w ić  

p r e m n u m e r a tę  n a  lu ty .

P r z e d p ła ta  m ie s ię c z n a w y n o s i o b e c ­
n ie

1 Z Ł O T Y

P r z y p o m in a m y , ż e  d o d a m y  w k r ó tc e  z u ­
p e łn ie  b e z p ła tn ie  k a le n d a rz

K S I Ą Ż K O W Y .

n ia  s ię n a je z io r z e , w p a d l d o w o d y  5 - le tn i  

J a n  P ie c h o w ia k . W id z ą c to n ą c e d z ie c k o —  

1 0 - le tn i T o p o ln ic k i T a d e u s z , p o s p ie s z y ł n a  r a ­

tu n e k  to n ą c e m u  i w y r a to w a ł g o .

—  K a r tu z y . ( N ie s z c z ę ś l iw a m iło ś ć p o w o ­

d e m  s a m o b ó js tw a ) . W  h o te lu „ K a s z u b s k i  

D w ’ó r “  p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o  2 1 - le tn i T e o d o r  

W e n d t w o ja ż e r z G d a ń s k a . P o w o d e m  s a ­

m o b ó js tw a  b y ła  n ie s z c z ę ś l iw a  m iło ś ć .

—  T o p ó ln o , p o w 7 . Ś w ie c ie . ( P ie s w ś c ie k ły  

p o g r y z ł 2  o s o b y ) . P ie s  r o ln ik a  E d w a r d a  K r e -  

s ta  p o k ą s a ł s w e g o  w ła ś c ic ie la  o r a z  r o b o tn ik a  

B r z e s k ie g o . P ie s b y ł w ś c ie k ły —  w ię c g o  

z a b i to .

—  S i tn o , ( ś m ie r ć  w s k u te k  z a m ia rz n ię c ia ) .  

U m y s ło w o u p o ś le d z o n y B e jro w * s k i A u g u ­

s ty n , d o ż y w o tn ik  la t 7 8 , w y s z e d ł w  d n iu  4 - g o  

b m . n a d  w ie c z o r e m  z  d o m u  i z g in ą ł . W  c z a ­

s ie p o s z u k iw a ń p r z e z r o d z in ę z o s ta ł z n a le ­

z io n y  w  p o b l is k im  le s ie , g d z ie  B . z m a r ł p r a ­

w d o p o d o b n ie z w y c ie ń c z e n ia i z m a rz n ię c ia .  

B e jro w s k i ju ż  w ię c e j r a z y  u c ie k a ł z d o m u  

i b y ł p o s z u k iw a n y  p r z e z  r o d z in ę .

Poznańskie
—  P o z n a ń . ( P rz e d  s ą d e m  d o r a ź n y m ) M o r ­

d e r c y  k s . M a s ło w s k ie g o  —  s ta n ą  p r z e d  S ą d e m  
D o r a ź n y m  w  p o a ie d z ia la k 1 6 s ty c z n ia .

—  P o z n a ń . ( P r z y t rz y m a n ie f a łs z e r z y  m o n e t) .  
W  L u b a c z o w ie  S ta r y m , p o w ia t C z a r n k ó w  u ję ­
to  w  ty c h  d n ia c h  ja k o  p o d e j r z a n y c h  o f a łs z o ­
w a n ie  5 - c io  i 1 0 - c io  z ło tó w e k  J ó z e f a  i A d a m a  
S k r z y p k ó w .

M ie li o n i p r z y  s o b ie p o  k i lk a n a ś c ie f a łs z y ­
w y c h  m o n e t 5  i i 1 0 - c io z lo to w y c h .

—  K ę p n o . ( O lb r z y m i p o ż a r ) , Z  S ie ra d z a  d o ­
n o s z ą , ż e  w  m a ją tk u  M a lin ic e g m in y  G o s ła w ic e  
m i p o ż a r , k tó r y  z n is z c z y ł w ie lk ie  z a p a s y  z b o ż a  
n a le ż ą c y m  d o  h r . K w ile c k ie g o , w y b u c h ł o lb r z y -  
i n a r z ę d z ia r o ln ic z e . S tr a ty w y n o s z ą o k o ło  
1 0 0  ty s . z ło ty c h  P r z y c z y n y  p o ż a r u  n ie  u s ta lo n o .

—  K a w e c z y n e k , p o w . K ę p n o . ( T r a g e d ja  

m iło s n a ) ! W e  w s i K a w e c z y n e k  p o d  K ę p n e m  

o  r ę k ę  2 0 - le tn ie j S ta n is ła w y  M a jc h rz a k ó w n y  

s ta r a ł s ię  2 4 - le tn i J ó z e f  W itc z e k . R o d z ic e  M a j­

c h r z a k ó w n y  p o s ta n o w il i n ie  d o p u ś c ić  d o  ś lu ­

b u , o d m a w ia ją c  c ó r c e  p o s a g u .

W itc z a k , u d a w ’s z y s ię p o d d o m  M a j­

c h r z a k ó w , c e ln y m  s t r z a łe m  p r z e z  o k n o  p o ło ­

ż y ł t r u p e m  s w 7 ą n a r z e c z o n ą , p o c z e m  w r ó c i ł  

d o d o m u i p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o .

—  N ie m c z , k o ło B y d g o s z c z y . ( N ie z n a n y 7 
t r u p  k o b ie ty  w  le s ie ) . W  z a g a jn ik u  k o ło  w s i  
N ie m c z  z n a le z io n o  z w ło k i m ło d e j k o b ie ty . —  
T r u p a z a b e z p ie c z o n o .

—  K o b y le b ło ta . ( Z m a r ła z g ło d u ) . W  le ­
s ie k o ło  K o b y l ic h b ło t z n a le z io n o  z w ło k i u -  
m y s ło w 7 o  c h o r e j K a ta r z y n y  N ie jc z o w ic z o w e j  
z  B y d g o s z c z y . K o b ie ta  b łą k a ją c  s ię  p o  le s ie ,  
z m a r ła  z  g ło d u  i z im n a .

Kino „Słońce"
—  F a w o r y ta  M a h a r a d ż y . O d  d z iś w  k i ­

n ie  „ S ło ń c u "  w y ś w ie t la  s ię  p ię k n y , w s c h o d n i  

f i lm  „ F a w o r y ta  M a h a r a d ż y 4 4 . —  D o  te g o  p ię -  

k n y y  n a d p r o g r a m  d ź w ię k o w y .

I Kupon zniżkowy
do Kina „Słońce“  

u p r a w n ia ją c y  d o  n a b y c ia  b i-  
I le tu  u lg o w e g o  o  2 0  g r . p r z y  

w y k u p ie b i le tu  z a 1 ,—  z ł .  
w z g l . 8 0 g r o s z y . W a ż n y  n a  

16 i 17 bm.

B
z a  w y ją tk ie m  s e a n s ó w  w ie c z ó r -  

n y c h  w  n ie d z ie le
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Z  ca łe j P o lsk i
—  W iln o . (O g ro m n e śn ieg i). Z  M o lo  leczn a  

d o n o szą, iż n a p o g ran iczu p o lsk o -so w ieck iem  

sp ad ! w ielk i śn ieg . Z asy pan e zo sta ły s traż ­

n ice p o lsk ie i so w ieck ie. W ieśn iacy , k tó rzy  

w  d n iu 1 0 b m . u d a li s ię d o la su p o d rzew o , 

n ie m o g li z p o w o d u zasp  śn ieżn y ch  w y d o stać  

s ię z la su . 8 p ar sań zo stało w  le s ie zasy p a ­

n y ch . Z arząd zo n o ek sped y cję ra tu n k o w ą,  

z ło żo n ą z sek cji żo łn ierzy n a n artach , k tó ­

rzy u ła tw ili w ieśn iak o m  p o w ró t d o d o m ó w

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  L u tn ia .  D ziś o g o d z. 2 0 -te j lek c ja śp ie ­

w u . P rzy b y c ie czło n k ó w o b o w iązk o w e

—  L u tn ia . N ad zw y cza jn e w aln e zebran ie  

o d b ęd z ie s ię w e w to rek , d n ia 2 4 s ty czn ia b r. 

o g o d z . 2 0 -tej w  lo k alu d ru ha K lim k a z n a ­

s tępu jący m  p o rząd k iem  o b rad :

1 ) Z ag a jen ie ,

2 ) P rzy jęcie s ta tu tu .

5 ) w o lne w n io sk i b ez  u ch w ał i w o ln e  g ło sy .

Z arząd .

N O T O W A N IA
G ie łd y Z b o żo w e j i T o w a r o w e j w  P o z n a n iu .

P łaco n o za 1 0 0 k g . w  z ł.

Ż y to 1 3 ,6 0—  1 3 ,8 0
P sz en ica . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 2 ,5 0—  2 3 ,5 01
J ę c zm ień b r o w a r o w y 1 4 ,5 0—  1 6 ,0 0
J ę c zm ień 6 8— 6 9 k g 1 2 ,7 5—  1 3 ,5 0
J ę cz m ień 6 4— 6 6 k g . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 ,2 5—  1 2 ,7 5
O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1 3 ,2 5—  1 3 ,5 0
M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  w ł. w o rk i  . . 2 1 ,0 0—  2 2 ,0 0
M ą k a  p sz e n n a 6 5 %  w ł. w o rk i , 3 6 ,2 5—  3 8 ,3 5
O tr ęb y  ż y tn ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 ,2 5—  8 ,5 0
O trę b y  p sz en n e . . . . . . . 7 ,5 0—  8 ,5 0
O trę b y  p sz e n n e (g r u b e ) . . . . 8 ,5 0— 9 ,5 0
R z e p a k. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 4 ,0 0—  4 5 .0 0
R z ep ik  4 0 ,0 0—  4 5 ,0 0

G o r cz y ca  3 6 ,0 0—  4 2 ,0 0
W y k a  la to w a 1 3 ,0 0—  1 4 ,0 0
P e lu sz k a. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1 3 ,0 0—  1 4 ,0 0
G r o c h W ik to r ja  2 0 ,0 0—  2 2 ,0 0
G ro c h F o lg e ra . . . . . . . 3 4 ,0 0—  3 7 ,0 0
K o n ic zy n a c ze rw o n a. . . . . . . . . . . . . . . 9 0 ,0 0— 1 1 0 .0 0
K o n ic zy n a b ia ła  8 0 ,0 0— 1 2 0 ,0 0
K o n ic zy n a sz w e d z k a  1 0 0 ,0 0— 1 2 0 .0 0

D ruk iem  i n ak ład em : Z ak ład y  G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia lny : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o , 

u l. M ick iew icza n r. 1 .

JAN HOFFMANN-Wąbrzeźno, Rynek 13 Tel. 11
d b a p rzed ew szy stk iem  o zad o w o len ie sw ej K lien te li i u p rzejm ą o b słu g ą d a je d u ży  w y b ó r ró żn o ro d n ego  to w aru  

o d o b re j w y łączn ie jak o śc i —  d z ięk i d o b re j o rg an izac ji sp rzed a je n a jtan ie j. —

J e ż e li g d z ie ta n io , to n a j ta n ie j  u m n ie .

K a ż d y  o te m  w ie , le c z n ik t  n ie r o zu m ie

D la cz e g o i c z e m u ż ? k to  to  z b a d a ć r a c z y

N iec h w stą p i z a k u p ić , a s tw ie rd z i z o b a cz y

P r z ek o n a s ię o te m , c ze g o n ie w ie je sz cz e

I  o sz c zę d z a ć z a cz n ie n a p r a w d ę —  n a r esz c ie

i...,.—j T o w ary ko lo n ja ln e : D elika tesy : C u kry i czeko lad y =■- • 1

W in a  w y b o r o w e b u te lk a . . . . 1 ,8 0 , 2 0 °

P o m a r a ń cz e sz t 0 ® 0

C u k ie rk i  n a d z iew a n e z a w ija n e f t .  . 0 3 0

K o n fe k t  m ie sz a n y la f t .- O 5 0

C z ek o la d a m le c zn a 1 0 0 g r . ta b l. . . O 7 5

M a r m e la d a f t 0 6 5

T łu sz c z d o p ie cz e n ia f t 1 O O

M a rg a r y n a  f t  U 5

R ze cz to  ju ż  p r z e c ie ż o g ó ln ie z n a n a , ż e 
n a j le p sz ą ty lk o  k a w a H O F F M A N N ‘ A

S p e c ja ln o ść k a w a św ie ż o p a lo n a ’ /4 f t 0 6 0

D la w y g o d y K lien teli p o zam ie j’sco w ej* O T W O R Z Y Ł E M  Z A JA Z D  p rzy u l. K o p ern ik a 1 3 (d aw n . P aw eł B an as)

£ 1

L icytac ja d rzew a
W  so b o tę , d n ia 2 1 -g o s ty czn ia b r. 

o g o d z . 1 0 -te j p rzed p o łu d n iem  o d b ęd z ie  

s ię w  lo k a lu w  C zy sto ch leb iu

S P R Z E D A Ż D R Z E W A O P A Ł O W E G O , 
U Ż Y T K O W E G O  I W S Z E L K IE G O  G A ­

T U N K U  -  Z A  G O T Ó W K Ę .

O p ró cz licy tac ji m o żn a n ab y ć d rze ­
w o z w o ln e j ręk i, w  k ażd ą śro d ę i so b o tę

Z A R Z Ą D L E Ś N IC T W A  N IE L U B  

p o w iat W ąb rzeźn o

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 7 s ty czn ia 1 9 3 3 r. o g o d z . 4 p o p o łu d . 

sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u so ­
w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tów k ę u p , M ar-  
jan a i Z o fji S tro iń sk ich w W ąb rzeźn ie u l. C h eł­
m iń sk a  2 3 8 3 /3 2

s ieczk arn ię , 3 in d y k i, w y lęg ark ę

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 7 s ty czn ia 1 9 3 3 r. o g o d z. 9 p rzed p o ł 

sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so ­
w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . P io tra  
B iałeg o  w  W ąb rzeźn ie u l. H alle ra  2 5 5 8 /3 2

leżan k ę i szo ry w y jazd o w e

G łów czew sk i, k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie .

D u że u lg i p o d atko w e d la [w szystk ich p ro w ad zących ks ięgo w o ść

P o s ia d a m y s ta le n a sk ła d z ie :

T ad eu sz P an k o w sk i, d z ie rżaw ca m ają tk u p ań ­
s tw ow eg o  F ry dry ch o w o, p o w . W ąb rzeźn o  w n ió sł w  
m y śl R o zp o rząd zen ia P rezy d en ta R zeczy po sp o li­
te j z 2 3 . 8 . 1 9 3 2 r. D z. U .. 7 2 , p o z . 6 5 2 p o d an ie  
o o d ro czen ie w y p łat. C elem  ro zp o zn an ia p o d an ia  
w y zain acza s ię te rm in

n a 4 lu teg o 1 9 3 3 r. g o d z . 1 0 w  S ąd z ie G ro d zk im  
w  K o w alew ie, p o k ó j 9 .

N a ro zp raw ę p rzy b y ć m o g ą w ierzy c ie le o so b i­
śc ie celem  u d z ie len ia S ądo w i w y jaśn ień lu b p rzy ­
s łać zastęp cę p raw n eg o .

K o w alew o , d n ia 1 2 s ty czn ia 1 9 3 3 r.

S ąd G ro dzk i.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 7 s ty czn ia 1 9 3 3 r. o g o d z . 9 ,4 5 p rzed p o ł. 

sp rzed aw ać b ęd ę w d rod ze p rze ta rg u p rzy m u so ­
w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . Jan a  
D ęręg o w sk ieg o w  W ąb rzeźn ie , R y n ek 2 4 4 0 /3 2

3 k an ap y

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sad w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 7  s ty czn ia 1 9 3 3 r. o  g o d z . 3 p o  p o ł. sp rze ­

d aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o  
n a jw ięce j d a jącem u za g o tów k ę w p o d w ó rzu p . 
T o b o lsk ieg o w  W ąb rzeźn ie  6 6 0 /3 2

9 k u b . m . d esek i m aszy n ę d o p isan ia

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . w  W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 7 s ty czn ia 1 9 3 3 r. o g o d z . 1 1 ,3 0 p rzed  

p o ł, sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u  p rzy m u ­
so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p , Jó ­
zefa B alick eg o w  W ąb rzeźn ie , u l. O g ro d o w a

b u fe t 2 5 0 9 /3 2

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 7 s ty czn ia 1 9 3 3 r. o g o d z . 1 1 ,1 5 p rzed  

p o ł, sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro dze  p rze ta rg u  p rzy m u ­
so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . E d ­
w ard a B ary lsk ieg o w W ąb rzeźn ie, u l. K o śc iu szk i

b u fet, b u fe t k u ch en n y , k red en s, u m y w aln ię i 9  
sza f

2 0 1 7 /3 2

G łó w czew sk i, k o m , sąd . w  W ąb rzeźn ie .

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A
D n ia 2 0 s ty czn ia b r. o  g o d z , 1 0 sp rzed aw ać b ę ­

d ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . F ran c isz ­
k a M ro zo w sk ieg o w  G o lu b iu u l. 1 7 s ty czn ia  

m an eż n o w y , s iew n ik , w ia ln ię i m aszy n ę d o  
p isan ia R em in g to n m ała . 4 7 /3 3

L IT W IN ,  k o m o rn ik sąd o w y w  G o lu b iu .

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 2 0 s ty czn ia b r, o g o d z , 1 2 sp rzed aw ać b ę ­
d ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tów k ę w  firm ę B rac i 
K lim k ó w  w  G o lu b iu u l. 1 7 S ty czn ia

ap arat —  k in o d źw ięk o w e —  k o m p le t, rad io ­
o d b io rn ik 4 lam p k o w y , fu zję (b ro w n in g ó w k ę),  
2 0 0 b u te lek  w in a ro zm aiteg o b u fe t z 2 -m a k ra ­
n am i d o p iw a i 1 p ian in o  2 4 /3 3

L IT W IN ,  k o m o rn ik sąd o w y w  G o lu b iu .

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .
D n ia 2 0 s ty czn ia b r. o g o d z . 1 1 sp rzed aw ać b ę ­

d ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tów k ę u p . A b rah a ­
m a L ew in a w  G o lu b iu , R y n ek  8 3 /3 3

5 p łaszczy d am sk ich , 3 5 sk ó rek n a k o łn ierze, 
1 5 0 m tr. ro zm aiteg o m aterja łu n a k o stju m y , 5 0  
m ir, m aterja łu n a p łaszcze, 5 O m tr, ro zm aiteg o  
m aterja łu n a u b ran ia , 7 0 m tr. w ate lin y i 1  
p łaszcz (fu tro )

L IT W IN ,  k o m o rn ik sąd o w y w  G o lu b iu .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  czw artek , d n ia 1 9 . 1 . 3 3 r. o g o d z , 1 3 ,3 0  
sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro dze eg zek u c ji w N o w y m - 
d w o rze u p . C zesław a Jó źw iak a n a jw ięce j d a ­
jącem u za g o tó w k ę:  1 6 3 1 /32

tu czn ik a w ag i o k o ło 2 c tr.

R o go w sk i, k o m orn ik sądo w y w K o w alew ie.

Z g u b io n ą

K S IĄ Ż E C Z K Ę  
w o jsk o w ą ro cz , 1 1  k a t. D  
w y staw io n ą p rzez P .K .U . 

T o ru ń u n iew ażn iam

B . R o m an to w ski 
Ł abęd ź

O g łasza je ie  
—  s i ę  —  

w  „G ło s ie
W ąb rzesk im  “

D Z IE N N IK A M E R Y K A Ń S K I
c z y l i  d z ie n n ik  g łó w n y  n a  1 2 k o n t

w y k o n a n y w  t r z ec h k o lo r a ch —  o p r a w a m o cn a * —

o p raco w an y p rzez Z w ią z ek K s ię g o w y c h i R z ec z o z n a­
w có w K s ięg sw o śc i n a P o m o rz u , zaw iera jący d o k ład n e  
o p isy k siąg i u d o g o d n ien ia , o raz szczeg ó ło w e w sk azó w k i, p o ­
d łu g k tó ry ch  k ażd y z P P . K u p có w  b ęd z ie m ó g ł g o sam  p ro ­
w ad zić , czy n iąc  w  ten sp o só b zado ść o d n o śn y m u staw o m i 
zy sk u jąc zn aczn ą ró żn icę  n a p o d a tk u  o b ro to w y m , p łacąc ty l­
k o s /42> —  zam iast 2 %  o d o b ro tu

D z ie n n ik  te n  sp o r z ą d z o n y w  2  o b ję to śc i a c h

p o 5 0 fo ljo ' . . za sz tu k ę 1 5 z ł  
p o 1 0 0 fo ljo p o cen ie za sz tu kę 2 0 z ł

Z e s ta w ie n ie in w e n tu r o w e
4 s t r . a r k u sz w raz z o b jaśn ien iam i

R a p o r t  o p e r a cy j d z ie n n y c h f i r m y  
b lo k  5 0 X  2 k a r ty 1 -sz a k a r ta  d o w y d z ie ra n ia  

2 -g a k a r ta  s ta ła

B lo c z k i:
K a sa p r z y jm ie  i K a sa w y p ła c i

o r a z k sięg i k o n to k o re n t  (k sięg a d łu żn ik ó w  i w ierzy c ieli)  
k sięg i w e k s lo w e —
k sięg i to w a r o w e (d la h an d lu h u rto w eg o )

Z am aw iać m o żn a : w

Żalił, fiial. Bolesława SztzuRi w Walirzeźnie - Pomsrzg.

U staw a o P ań stw o w ym  P o d atku P rzem ysłow ym
T ek st jedn o lity , o b o w iązu jący o d d n ia 1 . I. 1 9 3 3 ro k u  
w raz z ro zp orządzen iam i w y k o n aw czem i,—  o k ó ln ik am i 
M in iste rs tw a S k arb u o raz w y ro k am i N ajw y ższeg o T ry ­
b u n a łu A d m in is tracy jn eg o i S ąd u N ajw y ższeg o o p raco ­
w an a p rzez S tan isław a K ryg iera. C en a k sięg arsk a  
w y n o si 8 ,— zł z p rzesy łk ą p o cz to w ą i o p ak o w an iem  —  
8 zł 69 g r., k tó rą to su m ę n a leży w p łac ić n a k o n to  
P .K .O . N r. 4 5 .0 9 3 , p o czem  n astąp i b ezzw ło czn ie w y sy ł­
k a p o w y ższeg o w y daw nic tw a .
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ID n itiin  lu m o ciE siw B  u io d źw ięk o w e

I  „S Ł O Ń C E * 
s H O T E L P O D B IA ŁY M  O R Ł E M

D z iś w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 6 i  w  ś r o d ę , 1 8 b m . o g o d z in ie 8 * 5 w ie c z o r e m 

w y tw o rn y w ilk m o rsk i W IC T O R M A C L A G L E N w  o k o p ach B o ston ie , S k an d y n aw ji i In d jach —  p rzeży w a 1 0 0 1 p rzy g ó d  

i aw an tu r m iło sn y ch  w  w ieczn e j p o g o n i za szczęśc iem , p rzy g o d ą i p rzeży ciem  w  p e łn y m  tem p a , h u m o ru i w erw y w  film ie  

F aw o rita M ah arad ży  
z u d z ia łem E D M U N D A L O W  E

D o  teg o  ś liczne  d źw iękow e  n ad pro g ram y

N astęp n y  p ro g ram  to d aw n o o czek iw an y film  d źw ięk o w y F A W O R IT A  M A H A R A D Ż Y  


